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Przeżyw am y  chw ile  historyczne
■ i

i

Obecna chwila jezt nietylko decydująca 
dla nas, ale też i dla całej Europy. Należy 
z baczną. uwagą i z wytężonem skupieniem 
śledzić i obserwować te chwile historyczne. 
Słynny i znakomity publicysta francuski p. 
Gauviin pisze na łamach , Journal des De­
bats', że Polska jest zadowoloną z gwarancyj 
bezpieczeństwa, które zostały ustalone w Lo 
carno, nie ma więc powodu, by Francja od- 

] czuwała jakikolwiek niepokój. Mowy p. 
f Skrzyńskiego nie zrobiły we Francji tego 
i wrażenia, jakie byłoby potrzebne z punktu 
I widzenia interesów polskich.

P. premjer Skrzyński nie przemawiał 
w sejmie proforo externo, lecz mówił tylko 
dla p Chamberlaina, a należy przyznać, że 
angielski mąż stanu pokwitował to po gentle 
meńsku. Wyraził się bowiem z gorącem u- 
znaniem o działalności naszego ministra spraw 
zagranicznych.

Zasadą polityki angielskiej jest utrzy­
mywanie równowagi w Lidze. We­
dle naszego zdania właśnie ta zasada 
wymaga przyznania Polsce sta­
łego miejsca w Radzie Ligi, gdyż 
równowaga ta będzie zagrożona przez udział 
Niemiec w Lidze

Trudno zbadać, jaka jest pod tym wzglę 
dem opinja angielska. Wedle prasy angiel 
sklej, zdaje się wynikać, że rozszerzenie 

i Rady uważanoby w Anglji właśnie za naruszę- 

Rada Ligi ma zająć stanowisko wobee zuchwalstwa 

Niemiec
Nlemey o Biczem nie chcą mówić przed ich przyfoMem.

g w a- 
Wer-

nie tej równowagi Stąd charakteryzuje o- 
statnio opinję angielską pewna doza nawet 
silnego zdenerwowania, jakie się już od da­
wna w Anglji zauważyć nie dało.

Obecne zebranie w Genewie zadecyduje 
na długie lata o układzie stosunków polity­
cznych w Europie — a może i na całym ś iecie.

Dla utrwalenia Traktatu Wersalskiego, 
Locarno było koniecznie potrzebnem niemniej 
jednak Loc&rno na tym traktacie stworzyło 
pewne ujemne strony, dla Polski bardzo do­
tkliwe, a mianowicie różnice między trwa­
łością zachodnich, a wschodnich granic 

Niemiec.
Dla Polski więc jedyną 

rancją trwałości Traktatu
s&lskiego jest otrzymanie stałe­
go miejscaw Radzie Ligi Narodów.

Dlatego też społeczeństwo polskie śledzi 
z niebywałym niepokojem & zarazem z bar 
dzo napiętą uwagą przebieg narad genew­
skich obecnego Zgromadzenia Ligi Narodów.

Jeśli równocześnie s zastępcami Niemiec 
do Rady Ligi nie wejdzie Polska, wówczas 
Liga Narodów przestanie być narzędziem 
zdatnem do utrzymania pokoju europejskiego 

i wolności narodów. Aby tam w Genewie 
pewnego pięknego dnia zamiast ducha z Lo- 
carna nie pojawił się duch odwetu pruskiego 
— Polska musi razem z Niemcami wejść na 
stałe do Rady Ligi. Zet.
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C o  z a w ie ra ły n o c n e d e k la ra c je  

C h a m b e rla in a ?

Paryż. „Petit Parisien" donosi z G enew y, 

iż sytuacja była tak krytyczna, iż C ham berlain  

ośw iadczył dziennikarzom  angielskim , że należy  

oczekiw ać najgorszych następstw . Podobno unał 

się C ham berlain w yrazić, że w szystko jest już  

rozchw iane. D zień ten przyniósł w szystkim de  
legatom  w ielkie rozczarow anie. D uch pojednaw - 
czości w stosunku do delegacji niem ieckiej nie  
m ógł już być silniej zaakcentow any, niz to m ia­
ło m iejsce. N iem cy m ieli piękną okazję do zdo  
bycia się na piękny gest, w oleli jednak pozo­
staw ić jak najgorsze w rażenie przez sw oje nie­
przejednane stanow isko.

Paryż. „Q uotidien** * * * * * * * i * * 1 otrzym ał depeszę z  
G enew y, jakoby C ham berlain m iał ośw iadczyć, 
że w szelkie dalsze rokow ania z N iem cam i są  
bezcelow e.

I N ie m c y o c z e k u ją d e c y z ji s a m e j R a d y L ig i.

Tymczasom triumfują, że złamały opory 

i oskarżają Brianda o psucie zgody.
Bezczelny komunikat berliński o sytuacji.

B erlin. A gencja (,T ransocean “ rozsyła naj- 
'1 w yraźniej inspirow any kom unikat o sytuacji w  
11 G enew ie z punktu w idzenia niem ieckiego.

„Położenie w G enew ie —  brzm i kom unikat 
® jest w tym stopniu nieco w yjaśnione, że opór 

B rązy  Iji i H iszp& nji zda  je się byó złam any. Je  
i żeli kryzys m im o to nie jest zlikw idow any, to  
1 tylko dlatego, że B riand nadal popiera preten-
( sję Polski o otrzym anie już teraz niestałego  
I m iejsca w R adzie Ligi. N iem cy odm ów iły zgo- 

dy na to , której żądał od nich B ri& nd, dlatego, 
I że w ogóle nie chcą zajm ow ać żadnego stanow i- 
1 ska w obec w ew nętrznych spraw Ligi dopóty, 

1 dopóki do Ligi nie w ejdą.

D la N iem iec nadal pozostaje niew ątpliw em ,
| że przyjęcie ich do Ligi m usi nastąpić w m yśl
i obietnicy, jaką im w tym w zględzie złożono- 

Po ośw iadczeniach C ham berlaina nie pozostaje  
już nic innego, jak tylko  pow zięcie decyzji przez  
sam ą R adę Ligi, co nastąpić m iało w ciągu  
soboty*.

G enew a. W obec tego, iż zgrom adzenie B a  
S dy Ligi będzie om aw iało kw estje ogólne, R ada  

Ligi zbierzesię na nieoficjalne posiedzenie. N ie
i ulega w ątpliw ości, że na posiedzeniu R ady Ligi 
H  podjęte będą ostatnie próby osiągnięcia porozu-  
H  m ienia. B riand w zw iązku z sytuacją w G ene-
I w ie postanow ił odroczyć sw ój w yjazd do Paryża, 
/; gdzie m a złożyć parlam entow i deklarację rządo  
< w ą —  do przyszłego tygodnia.

Paryż. Paul B oncour ośw iadczył przedstą- 
w icielow i „Q uotidien“ , jź m a nadzieję, że uda się  

I w ynaleźć podstaw y porozum ienia.

„M atin“ donosi, iż C ham berlain w  rozm ow ie 
z dziennikarzam i oś w iadczył, że w praw dzie  „duch  
Loearna“ nie został uśm iercony, to jednakże na  
długi czas pozbaw iono go sił. G ranice ustępstw  
zostały już do ostatecznoś i posunięte.

W  zw iązku z tem i ośw iadczeniam i C ham ­
berlaina „M atin“ podkreśla, iż na naradach z  
przedstaw icieU m i dom injów angielskich w yra­
żono C ham berlainow i pełne zaufanie- O piera­
jąc się na tern zaufaniu, C ham berlain w ystępo  
w ał w im ieniu całego im perjum B ytyjskiego. 

S z w e c ja c h c ia ła  u s tą p ić m ie js c a  P o ls c e ?  

Tylko Niemcy winne zerwaniu kompromisu. 
Mimo to Luther znowu zasłania się Undenem.

Paryż. „M atin“ , podając  inform acje o w czo­
rajszym dniu w G enew ie, podkreśla, przede- 
w szystkiem w ielką niespodziankę stanow iska, 
jakie zajął U nden w ostatniej chw ili. U nden  

—  inform uje dziennik —  posonąi się naw et do  
propozycji ustąpienia przez Szw ecję jej m iej­
sca w R adzie na rzecz Polski. „M »tin“ n-zm  
to w ielkim odruchem abnegacji, przez który  
U nden zdobył sobie odrazo no  w szech  aą svm pat  ję  
i uznanie. W obec tego, że ELszpanj* i B m zylj*  
zgodziłaby się na czekanie di w rześnia, stw ier­
dzić należy z całą kategory znością, że jedyną  
przyczyną ew entualnego zerw ania będzie stano ­

w isko N iem iec.

K o n fl k t h is z p a ń s k o — s z *e d z k i z p w o d u  

s U n o v is k a U n d e n a .

Hiszpanja interwenjowała w Sztokholmie 

i Szwecja w Madrycie.

Sztokht Im . W  zw iązku z w iadom ośc  ią »■ G e­
new y, ogłuszoną przt-z „B t-ibner C D gebl w  spra­
w ie oficjalnych kroków , jam ę uczynił rząd  hisz­
pański w Sztokholm ie zagrażając w ystąpieniem  
z Ligi N arodów i ostrz*jcają< ', że t kie stanow i­
sko Szw ecji zaszkodzi st< s u l im  m handlow ym  ze  
Szw ecją. S-Łw edika A gencja T»1 dow iaduje tdę, 
że w istocie podobne kroki zostały przez rząd  
hiszpański uczynione, przy<  z^m sU now iskorzą 
du szw edzkiego w spraw ie R ^dy Ligi uznane  
zostało przez H iszpai ję za m ało ży<zbw e. R ząd  
szw edzki energicznie z oprotestow ał u  rządu hisz­
pańskiego, podkreślając ściśle zasadniczy chara­
kter stanow iska Szw ecji.

Te z pośród rannych pism  szw edzkich, które  
zdążyły już spraw ę pow yższą om ów ić w yrażają  
jednom yślny protest przeciw ko stanow isku  H isz- 

panji.
„Svenska D agbladet*, organ konserw atystów , 

pisze: Społeczeństw o szw edzkie dow iedziało się  
ze zdziw ieniem  o dem arche H iszpanji, która ze 

w zględu na szacunek dla tego kraju i jego ry ­
cerskich tradycyj zdaw ała się w ręcz niepraw do-  
podobnem . K rok H iszpanji św iadczy o niem o­
żności lub też o braku skłonności do zapatryw a­
nia się na spraw y z innego punktu w idzenia, 
niż ten, który  jest podyktow any  polityką  w łasnych  
interesów .

C z y L ig a N a ro d ó w  ju ż to n ie .

Paryż. Prasa, om aw iając położenie w  G ene ’ 
w ie, surow o ocenia postępow anie N iem iec.

„H  >m m e Librę* podkreśla stanow isko, zajęte  
przez N iem cy, jako podstępne torpedow anie  Ligi 
N arodów i zapytuje się, czy podróż N iem iec do  
G enew y nie była poprostu f łsiyw ą K om edją.

„G -iulois* uw aża, iż re om pensatą, jakiej 
dzieliły N iem cy w zam ian za sw oje nieprzeje ­

dnane stanow isko, jest to , że d< starczyły one w 

ten sposób sojusznikom  doskonałej podstaw y do  
solidarności. Położenie —  pisze dziennik —  zy ­
skuje na jasności tyle, ile traci na iluzjach pacy ­
fistycznych.

C h c ia n o p rz e n ie ś ć L ig ę N a ro d ó w  d o  

L u g a n o .

Paryż. W edług nadchodzących tutaj w iado ­
m ości kom isja budżetow a w G oie^ie zajm ow ała  
się spraw ą budow y gm achu dla Ligi N arodów . 
K osztorys now ego gm achu w ynosić będzie 16  
m iljonów franków . Przy tej sposobności podnie­
siono projekt, aby siedzibę Ligi N arodów prze­
nieść do Lugano, jednakże w niosek ten upadł.

O b ra d y g e n e w s k ie s ta n ę ły n a m a rta /y m  

p u n k c ie .

Wobec uporu buty niemieckiej.

G enew a. M iędzy godz. 17, a 19.30 od ­
było się oficjalne posiedzenie członków R tdy  
Ligi N arodów , po którem V andervelde w roz­
m ow ie z dziennikarzam i ośw iadczył, że na w to  
rek zostało zw ołane zgrom adzenie L ’gt z nastę ­
pującym porządkiem dsiennym : przyjęcie N ie­
m iec do Ligi i reorganizacja R ady Ligi.



Z g ro m a d z e n ie  o d b ę d z ie s ię b e z w z g lę d u  n a  
p rz e b ie g i s ta n ro k o w a ń  z N ie m c a m i, c h o d z i  
b o w ie m  o z a ję c ie  p rz e z k a ż d e p a ń s tw o ja s n e g o  
s ta n o w is k a i o u s ta le n ie o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  
w y n ik i n a ra d  g e n e w s k ic h .

V a n d e rv e ld e  o ś w ia d c z y ł , ż e  p o p rz e  m y ś l u tw o ­
r z e n ia n ie s ta łe g o m ie js c a w  R a d z ie  i r a d b y n a  
m e m  w id z ie ć P o ls k ę .

H isz p a n ja  i B ra z y lja w o b e c b u ń e z u c z n o ś c i 
n ie m ie c k ie j z a jm u ją  s ta n o w is k o  z d e c y d o w a n e .

N ie je s t w y k lu c z o n e , ż e p rz y ję c ie N ie m ie c  
d o  L  g i b ę d z ie  o d ro c z o n e  d o  w rz e ś n ia , a le  P o ls k a  
b ę d z ie s ię d o m a g a ła ju ż  o b e c n i"  m ie js c a  w  R a d z ie .

G e n e w a . V a n d e rv e ld e z ło ż y ł p ro s ie  n ie s ły ­
c h a n ie w a ż n ą  d e k la ra c ję . O ś w ia d c z y ł o n  m ia n o ­
w ic ie , iż Z g ro m a d z e n ie  o d b ę d z ie s ię w e w to re k ,  
n ie z a le ż n ie o d w y n ik ó w  p o u fn y c h  ro k o w a ń .

N a z a p y ta n ie d z ie n n ik a rz a N ie m c a : , ,C o  
b ę d z ie , ja k  N ie m c y  c o fn ą  z g ł s z e n ie  w s tą p ia n ia  ? “  
—  V a n d e rv e ld e o d p a r ł: „ A  c c , p a n m y ś li, ż e  
w te d y  ro z e jd z ie m y  s ię b e z d a n ia s p ra w o z d a n ia ,  
c o ś m y  z ro b il i? “ Z g ro m a d z e n ie —  c ią g n ą ł d a le j  
V a n d e rv e ld e —  m a je s z c z e w o ln ą t ry b u n ę , n a  
k tó re j k a ż d y  s ta n ie , b y  z d a ć s p ra w ę  z  te g o , c o  
z ro b ił i  ja k ie  z a ją ł  s ta n o w is k o  w  s p ra w ie  k o n f l ik ­
tó w . J e ś l i d la  o b ro n y  p o k o ju  p o s z l iś m y  n a  m a ­
k s y m a ln e u s tę p s tw a , to  o w y n ik a c h  te g o  z a w ia ­
d o m im y  Z g ro m a d z e n ie .

W y c o fa n ie  z g ło sz e n ia  p rz e z N ie m c y n ie  je s t  
ty lk o  fo rm a ln o śc ią z w y k łą  i n a w e t w  r a z ie w y ­
c o fa n ia g o  L ig a m o ż e s ię n a te n  te m a t w y p o ­
w ie d z ie ć .

D e k la ra c ja  ta , n ie s ły c h a n ie  w a ż n a , w y k a z u je ,  
ż e w  r a z ie , g d y b y  d o s z ło  d o z e rw a n ia , to  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć N ie m ie c z a z e rw a n ie z o s ta ła b y  
s tw ie rd z o n a z t ry b u n y  Z g ro m a d z e n ia .

10 milj. dolarów pożyczki włoskiej.

Z  W a rs z a w y  d o w ia d u je m y  s ię o  s z c z e g ó ła c h  
d o ty c z ą c y c h u k ła d ó w p ro w a d z o n y c h  p rz e z d e ­
le g a ta  r z ą d u  in ż . K la rn e ra  w  M e d jo la n ie  z  B a n -  
c a  C o m m e rz ia le .

Z a d a n ie m  p . K la rn e ra b y ło  ty lk o  p rz y g o to ­
w a n ie  o d p o w ie d n ie g o g ru n tu d o u re g u lo w a ­
n ia  d łu g u  w ło s k ie g o , z a c ią g n ię te g o  p rz e z P o ls k ę  
w  w y s  jk o śc i 4 0 0  m iljo n ó w  l iró w , a  z a g w a ra n to ­
w a n e g o n a  d o c h o d a c h m o n o p o lu ty to n io w e g o .  
S p ra w a ta  je s t n a  z u p e łn ie p o m y ś ln e j d ro d z e  i  
n ie  n a p o tk a  n a  p o w a ż n e t ru d n o śc i .

S ta n o w is k o  o b u  r z ą d ó w  z o s ta ło c o  d o te g o  
p u n k tu  c a łk o w ic ie  u z g o d n io n e . N a to m ia s t s ła b ­
s z e w y n ik i d a ły u k ła d y  ty c z ą c e s ię u d z ie le n ia  
P o ls c e p rz e z  B a n c a C o m m e rz ia le p o ż y c z k i k ró ­
tk o te rm in o w e j  w  w y s o k o ś c i  1 0  m iljo n ó w  d o la ró w .  
J e d n a k ż e  i tę  s p ra w ę  n ie n a le ż y  u w a ż a ć  z a n ie ­
p o m y ś ln ie z a k o ń c z o n ą , z e w z g lę d u  n a  to , ż e  o b e ­
c n e  k o n fe re n c je ,  p ro w a d z o n e m ię d z y  m in . s k a rb u  
p . Z d z ie c h o w s k im  a  p o s łe m  w ło sk im  w  W a rs z a w ie  
M a lo n im  to c z ą s ię w  d a ls z y m  c ią g u  a  z  k ó l  z b li­
ż o n y c h d o p o s e ls tw a w ło sk ie g o w W a rsz a w ie  
d  n o s z ą , iż s p ra w a  u d z ie le n ia  P o lsc e lO m iljo n o -  
w e j p o ż y c z k i w  d o la ra c h , a c z k o lw ie k  n a  r a z ie  n ie  
d a ła w y ?  ik ó w , to  je d n a k  w  n ie d a le k ie j p rz y s z ­
ło ś c i b ę d z ie  p o m y ś ln ie z a k o ń c z o n a .

Pożyczka dla rolników.

O b e c n ie  p o s z c z e g ó ln i w o je w o d o w ie  s ą  z a ję c i  
u s ta le n ie m  t ry b u  u d z ie la n ia p o ż y c z e k t . z  w . s ie ­
w n y c h , p rz y z n a n y c h p rz e z P a ń s tw o w y B a n k  

R o ln y .
W o je w o d o w ie d o k o n y w a ć b ę d ą ro z d z ia łu  

k re d y tó w  s ie w n y c h  n a  p o s z c z e g ó ln e s ta ro s tw a ;  
p o ż y c z k i ro z d z ie la n e b ę d ą p rz e z w y d z ia ły p o ­

w ia to w e .
P o w ia to w e k o m is je  p o m o c y  ro ln e j  o p in io w a ć  

b ę d ą w  s p o s o b ie ro z d d a lu  ty c h  k re d y tó w  p o m ię ­
d z y p o s z c z e g ó ln y c h ro ln ik ó w . T e rm in z w ro tu  
ty c h  k re d y tó w  p rz e w id z ia n y  je s t n a  k o n ie c  l ip c a b r .

S to p a p ro c e n to w a  d la  p o s z c z e g ó ln y c h ro ln i­
k ó w  w y n o s ić  b ę d z ie  6 — 7 p ro c , ro c z n ie . K re d y ty  
p rz y p a d a ją c e n a p o s z c z e g ó ln e w o je w ó d z tw a  w a ­

h a ją  s ię  o d  1 0 0 .0 0 0  d o  6 5 0  0 0 0  z ł .

Marjawicki „biskup" Kowalski 
skazany na rok twierdzy za bluźnierstwo.

P ło c k . S ą d  o k rę g o w y  w  P ło c k u  S k & z a l b is k u  
p a  m a r j& w ic k ie g o  K o w a lsk ie g o n a  ro k  tw ie rd z y  
z a b lu ź n ie r s tw o , k tó re g o  d o p u ś c i ł s ię w je d n o ­
d n ió w c e p . t . „ O b ja w ie n ie B o ż e “ . K o w a ls k i t łu ­
m a c z y ł s ię  n a  ro z p ra w ie ,  ż e  d z ia ła ł p o d  w p ły w e m  
o b ja w ie ń  „ M a te c z k i  K o z ło w s k ie j" , k tó ra  u trz y m y ­
w a ła  s ta ły  k o n ta k t z D u c h e m  Ś w ię ty m . N a  d o ­
w ó d  p rz y to c z y ł f a k t , ż e „ m a te c z k a " p e w n e g o  r a ­
z u z o s ta ła p o d n ie s io n a p rz e z a n io łó w  w  g ó rę ,  
p o c z e m  s p a d ła  i p o tłu k ła s ię ta k d o tk liw ie , iż  
k ilk a  d n i c h o ro w a ła . „ B is k u p “ K o w a lsk i z a p o ­
w ie d z ia ł w n ie s ie n ie a p e la c ji , p o m im o , ż e n a  ro z ­
p ra w ie  o ś w ia d c z y ł g o to w o ś ć  c ie rp ie n ia  c h o c ia ż b y  
5 0  la t z a  ś w ię to ś ć m a te c z k i  K o z ło w s k ie j .

Czas zapisie „Głos Wąbrzeski** 
n a n o w y  k w a r ta ł, t j . n a m ie s ią c kwiecień, mai 
i ozerwieo. P rz e d p ła ta n ie z o s ta ła p o d w y ż s z o n a  

i w y n o s i n a m ie s ią c  1 .6 9  z ł . n a  k w a r ta ł  z a te m  5 .0 5  z ł .  
D o „ G ło su  d o łą c z a m y  d w a  d o d a tk i b e z p ła tn ie  i to : 
„ N a s z  P rz y ja c ie P *  i „ O p ie k u n  M ło d z ie ż y .“

P o s p ie s z y ć p o w in ie n  s ię  k a ż d y z z a p is a n ie m ,  
a b y  n ie z a b ra k ło  m u s tr a w y  d u c h o w e ] , k tó ra je s t 
p o trz e b n a o p ró c z s tra w y c o d z ie n n e j d la n a ­
s z e g o  o rg a n iz m u .

„ G ło su W ą b rz e s k ie g o " n ie m o ż e  z a s tą p ić ż a ­
d n a in n a g a z e ta , a lb o w ie m  „ G ło s p o d a je w s z y s tk ie  
w ia d o m o śc i z p o w ia tu .

„ G ło s  W ą b rz e s k i p o d a je  o p ró c z te g o  ty le  c ie k a ­
w y c h  i p o ż y te c z n y c h  k ró tk o  a  z ro z u m ia le  p is a n y c h  a r ­
ty k u łó w  i w ia d o m o ś c i  z c a łe j P o lsk i i z c a łe g o  ś w ia  
ta . ż e c i . c o  je g o r l iw ie  c z y ta ją n ie p o trz e b u ją in ­
n y c h  g a z e t , k tó re s ą d ro ż s z e o d  „ G ło su " .

W ie lu z c z y te ln ik ó w  z je d n a ło  n a m  ju ż  l ic z n y c h  
n o w y c h  a b o n e n tó w  z a c o  im s k ła d a m y s e rd e c z n e  
„ B ó g  z a p ła ć  "

Rozszerzajcie więc i jednajcie nam no­
wych abonentów, a będziemy mogli nasze 
pismo ulepszać i rozszerzać.

W ia d o m o ś c i p o to c z n e .
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 5 m a rc a 1 9 2 6  r .

Iń a le u d a rz y ^ , p o n ie d z ia łe k  1 m a rc a  K le m e n s a  
F to re k  )6  m a rc a  C y ry la  
ś re d a 1 7 m a rc a P a iry h e g o .

Sprostowanie!
W  n u m e rz e 3 0  n a s z e g o  p is m a z a k ra d ł s ię  

p rz e z n ie u w a g ę b łą d w  a r ty k u le  o  l ik w id a c j i  
B a n k u , z a m ia s t , ,P o w ia to w e g o “  u s ta w io n o m y l  
n ie  „ P o ls k ie g o " . N a g łó w e k p o w in ie n  b rz m ie ć ; 

„Protest sfer kspieekieh i przemysłowych 

w sprawie zlikwidowania Banku Powiato­

wego" c o n in ie js z e m  p ro s tu je m y . R e d a k c ja .

W środę, dnia 17 bm. obchodzą Ks. Ks.

Proboszcz Franciszek Oekowsk1 

w Płużnicy

i Jan Poyalski w Srebrnikach

25=letni jubileusz
kapłaństwa |
'ej drodze przesyłamy Czcigodnym Na tej

Jubilatom serdeczne życzenia długich lat 

błogiej działalności dla dobra ludu i dla 

Chwały Bożej.

Redakcja „Głosu Wąbr&eskiego”.

s tk ie z d a rz e n ia i o p is y w a ż n ie js z y c h  w y p a d k ó w ' 
ja k o  to p o ż a ró w , n ie s z c z ę ść , ju b i le u s z ó w , ś m ie rc i  
p o w a ż n ie js z y c h  o s ó b i td . N a d m ie n ia m y , iż s ta ły m  
n a s z y m  k o re s p o n d e n to m  o p ró c z w y n a g ro d z e n ia  z a  
p o r to r ja , g a z e tę  n a s z ą  p rz e k a ż e m y  b e z p ła tn ie .

W  n ie d łu g im  ju ż c z a s ie , b o z a le d w ie z a d n ^  
k ilk a , ro z p o c z n ą l is to w i z b ie ra ć p re n u m e ra tę n *  
n o w y k w a r ta ł . C z y te ln ic y n ie c h a j w ś ró d  z n a jo a  * * * * * * * i * * * * * * * * * * * 
m y c h , k re w n y c h  i s ą s ia d ó w  ro z s z e rz a ją n a s z ą g a ­
z e tę , a b y  s ię i lo ś ć  n a s z y c h  s ta ły c h  a b o n e n tó w p o ­
w ię k s z y ła . T rz e b a  w s z y s tk ic h  u ś w ia d a m ia ć , iż g a ­
z e ta n a s z a s to i n a g ru n c ie k a to l ic k im  i p o ls k im -  
C e n a p re n u m e ra ty  p o z o s ta je n ie z m ie n io n a .

Cześć Czcigodnym XX. Jubilatom.
D n ia 1 7 m a rc a  b . r . o b c h o d z ić b ę d ą 2 5 —  le c ie  

k a p ła ń s tw a n a s tę p u ją c y  P rz e w ie le b n i K s ię ż a :
1 . X . P a p ę K le m e n s , p ro b o s z c z  w  N o w e m m ie ś c ie .
2 . X . B lo c k J ó z e f , b ra ta n e k  z a s łu ż o n y c h d a w n ie j­

s z y c h  p ro b o sz c z ó w  w  S ta ro g a rd z ie i w  Ś w ie c iu X X . J ó ­
z e fa  i W o jc ie c h a  B lo c k ó w , o b e c n ie  p ro b o s z c z w  H o y e rs ­
w e rd a  z a  B e r lin e m .

3 . X . C h y liń s k i G ra c ja n , p ro b o s z c z w  L u b ie ź u  
W ie lk im .

4 . X . D e k o w sk i F ra n c is z e k , p ro b o sz c z w  P łu ż n i­
c y , p o w ia t W ą b rz e ź n o .

5 . X . D e m b iń s k i R o m a n , p ro b o sz c z w  P o k rz y d o -  
w ie , p o w ia t B ro d n ic a .

6 . X  D o rs z y ń s k i J a n , p ro b o sz c z w  L ip u s z u , p o ­
w ia t K o ś c ie rz y n a

7 . X . D z io n a ra J u l ja n , d z ie k a n , p ro b o sz c z w  
J a b ło n o w ie -

8 . X . G rz e s z k ie w ic z F e lik s , p ro b o s z c z k o ło  C z łu ­
c h o w a , w  N ie m c z e c h .

9 . X . K o n itz e r P a w e ł, p ro b o s z c z  w  Ś w ie c iu .
1 0 . X . M e n g e l F ra n c is z e k , p ro b o s z c z w C h y lo n ji ,  

p o w ia t W e jh e ro w o .
1 1 .,X . P ie c h o w s k i M a rc e li, p ro b o s z c z  w  K o m o rs k u ,  

p o w T ia t Ś w ie c ie .
1 2 X . P o ło m s k i L e o n , b ra ta n e k  d a w n ie js z e g o p ro ­

b o s z c z a  w  W ą b rz e ź n ie ,  X . p ra ła ta  P o ło m sk ie g o , p ro b o s z c z  
w  S trz e ln ie , p o w ia t P u c k .

1 3 . X . R is s F ra n c is z e k , p ro b o s z c z  w  N ie m c z e c h .
1 4 . X . R o g a lsk i J a n , o b e c n ie w  S re b rn ik a c h , p o d  

K o w a le w e m .
1 5 . X . S c h u lz A rtu r , p ro b o sz c z w  N ie m c z e c h .
1 6 . X . S p o rs F ra n c is z e k , p ro b o sz c z w  N ie m c z e c h .
1 7 . X . S te fa ń s k i P a w e ł, p ro b o s z c z w  J a s ta rn i , p o ­

w ia t P u c k .
1 8 . X . T y n ie c k i W ła d y s ła w , d z ie k a n , p ro b o s z c z  w  

G rą ż a w a c h , p o w ia t B ro d n ic a .
P rz e w ie le b n y m  X X . J u b ila to m , s e rd e c z n e z a s y ła  

ż y c z e n ia d łu g ic h la t b ło g ie j d z ia ła ln o ś c i d la  d o b ra  lu d u
i d la c h w a ły  B o ż e j .

R e d a k c ja „ G ło s u W ą b rz e sk ie g o " .

— Telegramy T. C. L. P rz y z a ś lu b in a c h
i in n y c h  s p o s o b n o ś c ia c h w y m a g a ją c y c h te le g ra ­
fo w a n ia , u ż y w a j ty lk o  b la n k ie tó w  te le g ra m o w y c h
T o w . C z v te ln i L u d o w y c h . C e n a 3 5  g r .

— Prośba do naszych czytelników! O-
t r z y m u je m y c z ę s to ż y c z e n ia , a b y  w  k ro n ic e c z ę ­
ś c ie j u m ie sz c z a ć w ia d o m o ś c i z  n a jb liż s z y c h o k o lic
p o ło ż o n y c h  w  z a c h o d n ic h  p o w ia ta c h  w o je w ó d z tw a
n a s z e g o . C h c ą c te m u  ż y c z e n iu s p ro s ta ć  u d a je m y
s ię tą  d ro g ą d o n a s z y c h  c z y te ln ik ó w , m ia n o w ic ie
d o W ie le b n e g o D u c h o w ie ń s tw a i S z a n . N a u c z y ­
c ie ls tw a , a b y  n a m  ła sk a w ie  r a c z y li n a d s y ła ć w s z y ­

— Konstytucyjne zebranie Tow. Pow­
stańców i Wojaków, o d b y ło s ię w  n ie d z ie lę  
1 4 b m . p o  s u m ie w  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o . Z e  
b ra n ie  z a g a ja p . J . B a ra n o w s k i przedstawiając 
l ic z n y m  o b e c n y m  c e l z e b ra n ia .

Ń a  m a rs z a łk a z e b ra n ia w y b ra n o  p . b u rm i­
s tr z a L . S c h w a rz a , n a s e k re ta rz a  p . R z e ź n ik a .  
P a n b u rm is tr z p o d z ię k o w a w s z y za zaufanie, 
p rz e d s ta w ia , ż e z a ło ż e n ie to w a rz y s tw a  w o b e c ­
n y c h  c z a s a c h  je s t r z e c z ą b a rd z o t ru d n ą . U b o ­
le w a , ż e l ic z b a z e b ra n y c h s to s u n k o w o  je s t b a r ­
d z o  n ik łs l . W ita p. b u rm is tr z  ta k ż e , jako głowa 
m ia s ta  o b e c n y c h d e le g a tó w , p o c z e m o d c z y tu je  
p o rz ą d e k  o b ra d . N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s k o m e n -  
la n t  o k rę g o w y  i w ita  o b e c n y c h  h a s ł tm  „ W o ln o ś c “  

W y ja ś n ia o b e c n y m  ż e  c e le m  głównym towarzy­
s tw a  je s t c z y n n a  p o m o c a rm ji . C z y ta n a s tę p n ie  
s ta tu t T o w a rz y s tw a P o w s ta ń c ó w i W o ja k ó w  
Z  d a lsz y c h  w y w o d ó w  d o w ie d z ie l i s ię  o b e c n i , że 
n a  P o m o rz u  n a le ż y  3 0 .0 0 0  o s ó b d o p o w y ż s z e g o  
to w a rz y s tw a . A p e lu ją c  d o  o b e c n y c h , a b y  p rz e ­
b u d z il i s ię i w s tą p il i w szeregi towarzystwa, 
k o ń c z y k o m . o k rę g o w y  s w e  p rz e m ó w ie n ie .

P o n im z a b ra ł g lo s o f ic e r in s tru k c y jn y  
p . S o ja ja k o p rz e d s ta w ic ie l w o js k a . W prze­
m ó w ie n iu  c h c e  u d o k u m e n to w a ć , ż e  d ą ż e n ie m  w o j­
s k a  je s t, a b y  b y ło  n a jw ię c e j to w a rz y s tw  o  c h a ­
r a k te rz e  w o jsk o w y m . W s k a z u je ta k ż e m ó w c a  
n a  o rg a n iz a c je  w o js k o w e  N ie m ie c .

W s k a z u ją c  ż e ć w ic z e n ia  w o jsk o w e  są zabaw­
k ą  i ź e o n e  s ą  p o trz e b n e  d la  n a s z e g o ż y c ia  z a ­
k o ń c z y ł o f ic e r in s tru k c y jn y s w e p rz e m ó w ie n ie *  
—  R e fe re n t o ś w ia to w y  p . T ro c h a w  w z n io s ły c h  
i g o rą c y c h  s ło w a c h p rz e d s ta w ia ry c e r s tw o  na­
s z y c h  p rz o d k ó w .

P o n ie w a ż w ię k sz o ś ć o b e c n y c h  b y ła z ą te m ,  
a b y  z a ło ż y ć  to w a rz y s tw o  w W ą b rz e ź n ie , p rz y ­
s tą p io n o  d o  z a p isy w a n ia  c z ło n k ó w .

D o  z a rz ą d u  w y b ra n o p p . p re z e s e m B a ra ­
n o w s k ie g o  J . z a s t . p re z e s a C a n d ra J . s e k re ta ­
r z e m  R z e ź n ik a , s k a rb n ik ie m C z e rw iń s k ie g o  F r .  
r e fe re n te m  o ś w ia to w y m  D o m a ń s k ie g o .

W y b ó r k o m e n d a n ta  i z a s tę p c y  te p o ż  o d ło ż o ­
n o  d o  p rz y s z łe g o  z e b ra n ia .

P a n  b u rm is tr z  w p ro w a d z a n o w y z a rz ą d  i  
ż y c z ą c  m u p o w o d z e n ia , s k ła d a d a ls z e  p ro w a d z e ­
n ie  z e b ra n ia w  r ę c e p re z e sa  p . B a ra n o w s k ie g o .

Z e b ra n ie  z a k o ń c z y ł o k o ło  g o d z . 2  i p ó l pre­
z e s h a s h m  „ W o ln o ś ć " .

* 
# *

D z iw n ą  je s t r z e c z ą , ż e n a  z e b ra n iu b y ła  o -  
b e c n a m a ła  g a rs tk a  in te lig e n c ji . O n a , k tó ra  ma 
ś w ie c ić p rz y k ła d e m , u s u w a s ię o d p ra c y  s p o ­
łe c z n e j i n a ro d o w e j. W  c z a s a c h n ie w o li w i­
d z ie liś m y  ż e  d o  „ K r ie g e rv e re in u “  n ie  n a le ż a ł  ty l ­
k o  ro b o tn ik , r z e m ie ś ln ik  le c z  n a le ż a ł ta m  k a ż d y  
n ie o m a l m ę ż c z y z n a n a ro d o w o ś c i n ie m ie c k ie j.  
D z iś , k ie d y  p a ń s tw o  je s t z m u s z o n e je s t r e d u k o ­
w a ć s w ą  a rm ję , a b y  o b y w a te le n ie  p o trz e b o w a li  
p ła c ić w y s o k ic h  p o d a tk ó w , to w a rz y s tw a p rz y ­
s p o s o b ie n ia w o js k o w e g o , k tó re tw o rz ą ja k o b y  
„ a rm ję c y w iló w ^ z a p e łn ia ją o w ą lu k ę , k tó rą  
z ro b iła  r e d u k c ja  w o jsk a . I s tn ie ją  ju ż  o d d a w n a  
w  n a s z e m  m ie ś c ie ta k ie to w a rz y s tw a  ja k  , ,S o ; 
k ó l“ i d ru ż y n y  h a rc e r s k ie , k tó re s ą z a lic z o n e  
d o  to w a rz y s tw  o c h a ra k te rz e p rz y s p . w o js k o ­
w e g o . O b y w a te ls tw o  tu te js z e  n ie  t ro s z c z y  s ię  je d ­
n a k  o  p rz y s z ły c h  „ ż o łn ie rz y u  i „ o b ro ń c ó w "  n a s z e j  
u k o c h a n e j O jc z y z n y .

S łu s z n ie  p o w ie d z ia ł pewien w o ja k  na zebra­
n iu  k o n s ty tu c y jn e m , ż e „ m a ją  Ojczyznę w kiesze­
n i!* ' a o b u d z ą  s ię  d o p ie ro  w te d y , ja k  b ę d z ie z a -  
p ó ź n o ! O ta c z a jm y  o p ie k ą  to w a rz y s tw a  p rz y s p o ­
s o b ie n ia w o jsk o w e g o , z a c o  ic h  c z ło n k o w ie , w  
r a z ie p o trz e b y  p o d ą ż ą w  s z e re g i w o jsk a  a b y  b ro ­
n ie n a s z e g o  m ie n ia . S z e re g i to w a rz y s tw a  P o w ­
s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  p o w in n e  w  k ró tk o ś c i w z ro ­
s n ą ć  d o  k ilk a s e t g łó w . N ie c h a j je d n a k  w  szere­
g i n ie p o d ą ż y ty lk o  ro b o tn ik , n ie c h a j w s tą p ią  
i w  n ie  in te l ig e n c i . O n i  n ie c h a j b ę d ą  p rz y k ła d e m  
d la in n y c h  i n ie c h a j p o k a ż ą , ż e d la  s p ra w y  O j­
c z y z n y  n ie z n a ją  k a s to w o śc i .

Sic.

— Z powodów oszczędnościowych w s trz y .  
m u je  s ię n a p o le c e n ie M in is te r s tw a  K o le i z  d n ie m  
1 5 m a rc a rb . b ie g p o c ią g u n r . 6 1 7 |6 1 8  o d  W a r ­
s z a w y  d o B ro d n ic y  i o d w ro tn ie . P o c ią g i te b ę d ą  
k u rs o w a ły  o d  G ru d z ią d z a d o  B ro d n ic y  i o d w ro tn ie  
p o d łu g d o ty c h c z a so w e g o ro z k ła d u  ja z d y  z e  z m ia ­

n ą k la s z 1 -3 n a 2  4 . —

— Redukcja pociągów. Z d n ie m 1 5 . b m .  
d y re k c ja K o le i P a ń s tw o w y c h  w  W a rsz a w ie  w p ro ­
w a d z a w  ru c h u p o c ią g ó w p a s a ż e r s k ic h z m ia n y  
n a s tę p u ją c e :
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w iosk ach są p rzew ażnie d ach y słom ian e w ięe  
m o fc ła b y b v ć . n ie b e z p ie c z n ą , w  sp ich le rz e  p p . 
B ern ard a K lim k a p o jęczm ień n a k aszę i 
B iałeck i — D am  er p o żyto n a m ąk ę d o  
zacierk ów . W rzesiń sk i.

„O gn iste strza ły**

e

św in ie

D ru k i n a k ła d „ G ło su W ą b rze sk ieg o w W ą b rz eź n ie
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : L . S ta c h ie w icz  w  W ą b rz eź n ie

36 .50 —  38  50
14 .'i5 —  15 .2o
20 .50
20  50
30 .75
57  50

p ras
1Ó . Z iem n iak i fabr.

S łom a zyt lu z.
, p ras  

Jęczm ień

98 — IC O
94

78 —  80
V 0 —  104

90 —  94
80 - 84
-  166

162 -
146 —  150

- 21.50
—  23 .50
—  31 .75
— 6 .50

6 .60 — 7 .60
875 - 10 .75
2 .30 —  C O .O O
1 .70 — 1 .70
2 .55 -

19 .00 —  20 .00

II k l.
III M .

I k l
II k l.

n i k i.
9-

11
12
14 .
15 .

f Z n o s i s ię p o c ią g b e z p o śre d n i W a rsza w a-G ru -  
d h d ą d z o d c h o d z ą cy  z e s ta c ji W a rsz a w a G łó w n a  o  
g O d z . 9 m . 3 0 w ie c z . i p o w ro tn y , p rz y b y w a ją c y  
d o W a rsza w y , o g o d z . 9 . m . 4 5 ra n o . O sta tn i 
raz p o c iąg  te n o d e jd z ie z W a rsz a w y d n ia 1 3 b m .

Je s t to p o c ią g , k tó ry o d c h o d z i z Ja b ło n o w a d o  
G ru d z ią d za o g o d z . 6 ,1 0 ra n o  i z Ja b ło n o w a d o  
W a rsz a w y  o g o d z . 2 ,1 5 w  n o c y .

| —  C h oć p lu ta  n a d w orze —  jed n ak  p aoh -  
gie n ad ch od zącą w iosn ą . Ju ż n ie d łu g o z p o d  
W ilg o tn e j k o ry try śm e z ie le ń d rz e w ... Ś w ie - 
Ż y śn ie g s trasz y n a s ty lk o .
T W io sn a s ię b u d z i, o b w iesz cz a to te rm o m e tr  
if  in n e z n a k i n a z iem i. W  p o w ie trz u  z n a ć ja k -  
S r o s ta tn ie k o n w u lsy jn e d rg a w k i z m a g an ia s ię  

io su y z z im ą. —  D n i s ta ją s ię c o ra z d łu ż sz e  
^ n ie b a w e m  p o g o d a z a w ita  d o n a s n a s ta łe .
j W  o s ta tn ie  d n i sp a d ło n a w e t tro c h ę śn ie g u , 
■tó ry ra n o u d a w ał, ż e le ż y n a d a c h a ch  d o m ó w , 
1 n a w e t p ró b o w a ł s tra sz y ć g ę śc ie jsze m  p o la ły  
W an iem , ale n ik t go  ju ż n a se rjo n ie c h c e b ra ć , 
U w a ż ają c g o ju ż z a o b ja w w io sen n e j m a rco w e j  

J ^ )a e g d a j p o w ic h u rz e p rz e d św ite m , d a w ał  

£ ę o d c z u ć c h ło d n y w ia tr a le —  ja k p o w iad a ją  
starzy lu d z ie  —  b y ła to „ sp ra w k a '* C z te rd z ie s tu  
M ę c ze n n ik ó w , k tó ry c h  św ię to p rz y p a d łe w łaśn ie  
w d n iu o n e g d a jsz y m . T e n c h ło d n y w iatr b y ł  
też n ie w ą tp liw ie  z a b łąk a n y m  ty lk o  g o śc ie m , g d y ż  
ciep ła fa la z a zn a c za  s ię ju ż o d k ilk u  d n i. R o z ­
k le iła  o n a le p k ie  c z ło n k i p ą k ó w , n a  d rz e w a c h  w y ­
c h y liły s ię ju ż d ro b n e  lis tk i i z ie m ia  z a c z y n a  p a ­
c h n ą ć w io sn ą .
J W sz y s tk o to są z n a k i b u d z e n ia s ię w io sn y .  
C ? w k ra cz a n iu  je j p o w ied z ia n o :

G d y z p o d k o ry , c o ją w ię z i 
!T ry śn ie  z ie le ń d rz e w ,

A  o d m o k ry c h , o d  g a łęz i  
P ó jd z ie w iew  i śp ie w  —  
C z łe k w y c z u w a ja k ie ś c o ś  
Ja k b y  g d z ie ś i ja k b y w sk ro ś , 
Ja k b y z n ó w  n i d a j, n i w e ź, 
C o ś  ta m  tu ... i c o ś ta m  g d z ieś ...

T ak b u d z e n ie s ię w io sn y o p isa ł k ie d y ś k to ś  
łz ie ś . A  z a te m , je że li  ty lk o ta k ie w c o ś “ d a  je  s ię  
y c z u ć , w  se rc u , w  k o śc iac h , c z y  ja k ta m  c h c e  

i o e ta , to  ju ż n a p e w n o  je s t w io sn a .

—  O b ąk ach . N ied łu g o z ja w ią s ię  sk rz y d la-  
e m iesz k a ń cy  n a sz y c h je z io r , z n im i b ą k c z y li 
m c z e k . Je s t to  p ta k w ro d z a ju c z a p li, le cz m a  
tró tsz e n o g i, sk rz y d ła , sz y ję i d z ió b , je st ż ó łto  b ru -  
la tn y z c iem n e m i p la m k a m i i k re sk a m i, d o łe m  
a śn ie jszy . Z a m ie sz k u je p ły tk ie b rz e g i w o d y i ż y ­
w i  -s ię w sz y stk ie m  c o w  trz c in ie  i m u le z n a jd z ie .  
S a m ie c , g d y  c h c e b u c z e ć n a b ie ra w  sw ą sz e ro k ą  
< rtań p o w ie trza  w sa d zi d z ió b w  m u ł lu b w w o d ę  

ra z em  z sw y m  g ło se m  d m ie , w y d a ją c  tłu m a c z ą c e  
u b a ln y  g ło s , k tó ry d a lek o s ły ch a ć . S a m ic e n ie  
ju c zą . B ą k a m a ło k to n a p ra w d ę w id z ia ł, b o g d y  
> n c z u je i w id zi n ie p rz y ja c ie la , n ie z d ra d z i s ię ż a ­
ln y m  ru c h e m , w y p ro s tu je s ię p io n o w o d o sw y c h  
ló g , p ió ra n a s tro sz y i u p a tru je p o d s tę p n ie m o m e n - 

|” u , b y  m u e w en tl. n a rz u c o n ą  w a lk ę p o d ją ć . W  ta -  
c ie j n ie ru ch o m o  s tru c h la łe j p o s ta w ie p o d o b n y je s t 
io k ę p k i b ru n a tn e j su c h ej tra w y . N ie ra d z i s ię  
lo n ie g o  z b liż a ć , b o je g o sp e c ja ln ą ta k ty k ą b o ju  
e s t b ły sk a w ic z n y m  n ie sp o d z ia n y m rz u te m  d z io b a  
)k o w y tłu k . P o sz c z u ty , p o z y c ji n ie o p u szc z a le c z  
lim  p ie s d o le c i to  m u o k o  w y d z io b ie , a g d y  n ie  n a ­
w ró c i w y d zio b ie o b a . Je s t to  o d b ą k a d u ż a n ik  
iz e m n o ść , le cz  m u trz e b a p rz y z n a ć , ż e s ię u m ie  
jro n ić , a  sa m  n ig d y n ie  z a c z e p ia . N ieje d e n  d o b ry  
n y ś liw y g rz m o tn ą ł ś ru tem  w  p ę c z e k z ie lsk a , m y -  
llą c , ż e to b ą k  i p o sk ra b a ł s ię z k ło p o tu  z a u c h o , 
[e s t to z re sz tą p ta k n ie sz k o d liw y . P ło sze n ie i z a ­
b ija n ie g o  je s t d u ż ą n ie d o rz e c z n o śc ią . D o k u c h n i  
[ ię n ie  n a d a je , a w y p c h a n y n a k o n so li w p o k o ju  
lig d y  sw e g o ż y c ia n ie z a s tąp i, g d y p o c iep ły c h  
W io sen n y c h n o c a ch p rz e d sw o ją p ie rz a stą p o ło w i 
tą s ię b u c z e n ie m  p o p isu je i d la m iło śn ik a p rz y ro ­
d y sp o ro  p ra w d z iw e j ro m a n ty c z n e j ro z k o sz y p rz y ­
sp a rza . B ą k  je s t te ż i w  n a sz y c h p rz y s ło w ia c h  
le cz n ies te ty  n ie c h lu b n y c h . G d y d z ie c i z n a ło g u  
p ła c zu b u c zą , są b ą k a m i. G d y so b ie n a w za je m  
io o c z u sk a cz ą , p ra w d z iw y m i b ą k a m i. G d y k to  
g łu p s tw o  p a ln ie lu b s ię o m y li p o w ie s trz e liłe m  b ą ­
k a , a p rz y  te rn b u c z a ło s ię c z a se m  c a łą  n o c . K to  
p ie m a p ra c y , lu b s ię d o n ie j le n i, z b ija b ą k i.

B . S ta n c z e w sk i.  
’■'1

— A resztow an ie k om u n istów . W n ocy  
I 3 n a 4 b m . d ok on an o  w e L w ow ie liczn ych  re- 
w izyj i aresztow ań , b ęd ących d alszym  ciąg iem  
U jaw nien ia n a  teren ie lw ow sk im d zia ła ln ości or­
gan izacji k om u n istyczn uj, m ającej szerok o roz­
gięte sieci n a ca łą M ałopolsk ę i n aw et W ołyń  

sam ym L w ow ie organ izacja u p raw ia ła agi­
tację w śród rob otn ik ów k olejow ych i u siłow ała  
jlo trzeć d o w ięźniów p olityczn ych . P o różn ych  
^ flad ach d otarła w reszcie p olicja d o sied zib y  

en tra ln ego k om itesu M O P R ‘u , w k tórym  zn a-  
B zion o p ap iery n ied w u zn aczn ie d ow od zące o  

ffaerok iem  rozgałęzien iu jego agen d.
—  K u rs żeń sk i*n a U n iw ersytecie L u d o  

yn 1 Z agórzu p od G d yn ią rozp oczyn a się 15  
^ w ietn ia a k oń czy się 15-go sierp n ia . P o p ro  

k ty p isać n ależy d o U n iw ersytetu L u d ow ego

w  D a lk a ch  p o d  G n iez n e m  z a łą cz a ją c z n a c z e k 1 5  
g ro sz o w y n a o d p o w ie d ź .

— - K ow alew o. Z a o p ils tw o i a w an tu ry n a  
d w o rc u k o le jo w y m d o p ro w a d z o n o d o K o m . P o l. 
P . w In o w ro c ła w iu n ie ja k ie g o F . B . p o c h o d z ą ce ­
g o z K o w a le w a .

—  Ł ąk orz. (S p ran a  n a p a d u .) S p ra w a  rz e -  
ro m e g o n a p a d u w  le s ie Ł ą k o rsk im  n a p . Ja m -  
ro ż e g o z Ł ą k o rza i o d e b ran ia m u w ię k sz e j k w o ­
ty p ie n ię ż n e j p rz e z trz ec h  ra b u s i p rz ed s ta w ia  s ię  
n ie c o in a c z e j. O tó ż p . Ja m ro ż y  n ie z o s ta ł n a p a ­
d n ię ty w  le s ie  L |k o rsk im , ty lk o b ę d ą c w  G ru ­
d z ią d z u z m ie n ił w  p e w n y m  b a n k u  7 0 0  m a rek  re n ­
to w y c h n a z ło te a s ta m tą d z a m ie rza ! u d a ć  s ię  d o  
U rz ę d u Z ie m sk ie g o . W  d ro d z e , n a u lic y L ip o ­
w e j p rz y c z e p iło s ię d o ń trz ec h  o so b n ik ó w , k tó rz y  
w y ra fin o w a u em i m a n ip u la c ja m i z rz e k o m o z n a -  
le z io n e m i d o la ra m i w y k ra d li m u  w  p a p ie rz e  o w i­
n ię te p ie n iąd z e ta k  z rę c z n ie , ż e te n że ic h b ra k u  
n ie z a u w a ż y ł p rę d z e j, a ż  p rz y b y ł d o  d o m u . W  te n  
sp o só b p o z b y ł s ię p . Ja m ro ż y c a łe g o sw e g o m a ­
ją tk u  d z ię k i s  w ej n a iw n o śc i  o ra z  n ie d o św ia d cz e n iu .

—  L w ów . (U s iło w a n o sa m o b ó js tw a .) H e le ­
n a N o w ac k a , 2 2 - le tn ia p a n n a sk le p o w a , z a ­
m ie sz k a ła p rz y u l. L e o n a S a p ie h y  1 . 5 , n a p iła  s ię  
liz o lu w z a m ia rz e sa m o b ó jc z y m . O d w ie z io n o ją  
d o sz p ita la . P o w o d em : z a w ie d z io n a m iło ść .

N u n a A rm a .  (4

Praktyczna gospodyni.
Jak  trzeb a zach ow ać się p rzy jed zen iu p od  

w zględ em  h ygjen iczn ym .
(C ią g  d a lsz y ).

S k o ro n ie m a m y a p e ty tu , n ie z m u sz a ć s ię  
d o  je d ze n ia , b o  to n a  z d ro w ie  n ie  w y c h o d z i.

R ó w n ie ż p a m ię ta jm y o te rn , iż p o tłu s ty c h  
rz e c z ac h  w o d y  n ie p ić , a n i z im n e g o  p iw a .

K a ż d a z g o sp o d y ń m u si te ż  n a to z w ra c a ć  
u w a g ę , a b y p o traw y p o d a w a n e , b y ły ła d n ie ,  
p o rz ą d n ie , a p e ty cz n ie u ło ż o n e n a p ó łm isk ac h ,  
a ż e b y  i o k o n ę c iły , w te n c z a s z a p e ty te m  i w ię ­
c e j z jem y .

N iek tó re g o sp o d y n ie n a k ła d a ją c a łe m i s te r ­
ta m i p o traw y , a  to  b a rd z o n ie m iło  i n ie p o rz ą d n ie  
w y g ląd a .

P o je d z e n iu  p o w in n o s ię o d p o c z ą ć —  sz c z u ­
p ły m  p rz e sp a ć s ię , lu b tro c h ę s ię p rz e jść .

Z w y ż e j p rz y to c z o n y c h  p o w o d ó w  w id z ą  S z a ­
n o w n e C z y te ln ic z k i, ja k ie m a m y z a d a n ie ja k o  
g o sp o d y n ie , b o o d p o w ie d n ie , d o b re i sm ac z n ie  
p rz y rz ąd z o n e p o tra w y w p ły w a ją n ie ty lk o n a  
ro z w ó j f iz y c z n y , a le i p sy c h ic z n y .

U  n a s są w p ra w d z ie sz k o ły  k u c h a rsk ie , le cz  
n ie k a ż d a g o sp o d y n i m o ż e so b ie p o z w o lić n a to , 
b y  c ó rk i sw o je  ta m  k sz ta łc ić , d la te g o  w sk az a n e m  
je s t, a b y śm y je w  d o m u u c z y ły g o sp o d a rs tw a i 
p rz y z w y c z a ja ły  d o o sz c z ęd n o śc i, a b y  b y ły  p o tem  
d o b re m i m a tk am i i g o sp o d y n ia m i.

W  ręsach  n aszych  sp oczyw ają  p od w alin y  
p rzyszłego n arod u !

N aczyn ia k u ch en n e.
K a ż d a g o sp o d y n i p o w in n a s ię o to s ta rać ,  

a b y z a o p a trz y ć  s ię  w  n a jn iez b ę d n ie jsze  n a c z y n ia .
P o n ie w aż d z is ia j tru d n o p rz y sz c zu p ły ch  

p rz e w a żn ie d o c h  id a c h c a łe g a rn itu ry  sp ra w ia ć  
—  w ię c trz e b a ta k u rz ąd z ić , a ż e b y p o k a w a łk u  
c o m ie s iąc p rz y b y w a ło d o k u c h m , a w ten c z a s  
s ta re , z u ż y te n a c z y n ie z a s tąp ić n o w e m i i p o w o li  
b e z w ie lk ic h w y d a tk ó w m o ż e m y .p rz y jść d o  n o ­
w y c h k o m p le tó w .

N a c zy n ia k a m ie n n e są  b a rd zo d o b re , a le te ż  
d ro g ie i d z iś m a ło u ż y w a n e , n ik lo w e n a jlep sz e  
a le z e w sz y s tk ic h n a jd ro ż sz e ; a lu m in io w e d o sy ć  
ro ip o w sz e e b n io n e i m o je m  z d a n ie m  n a jz d ro w sz e , 
a le m u si s ię je n a d z w y c z a j c z y s to  u trzy m y w ać  
i m y ć o so b n e m  m y d łe m  p rz sz n a cz o n e m  d o te g o .

(C iąg d a lsz y n a s tą p i.)

1 9 . W ró c iw sz y  p o k ilk u d n io w e j  n ie o b e c n o śc i  
d o  d o m u , z a s ta łe m „ s trza łę o g n is tą * ' n a  d a c h u  
c ię ż k ieg o sp ic h rz* , k tó ra n o ta b e n e ju ż z a b ra ła  
1 ctr. groch u i 5 ctr. k artofli d la k u c h n i lu ­
d o w e j w W ą b rze ź n ie , u w a ln ia ją c ta k o w ą : rz u ­
c a m  ją z p o w ro te m d o W ąb rzeźn a , g d y ż n a

flo tow an ie (H ołd y Z b ożow ej w fozn an iu  
z d n ia 9 . III. 

cn y w  sło tych loco  
w  ład u n kach

1 . Ż yto n ow e

1926 rok u .
P osn aft ca 100 k g. 
w agon ow y  eh .

19 .25 -  20 .25
2 . P szenica
3 . O sp a fy tn ia
4 . O w ies n ow y
5 . Jęcsm ień b row .
6 . M ąk a żytn ia  70  7q

7 . M ak a p szen na  65j
8 . S ian o lu źn e

O sp a p szenn a

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

Z. ostatniej chwili

Sytuacja w Genewie poważna.

P a ry ż . P ism a tu te jsze u w a ż a ją  n a o g ó ł, ż e  
sy tu a c ja w  G e n e w ie n ie u le g ła z m ia n ie .

X o e v re *  z a z n a c z a , ż e ro k o w a n ia z R z e sz ą , 
k tó re z o s ta ły z e rw a n e p o d ję to  n a n o w o .

K o re sp o n d e n t „ M atin ‘a “ p isz e :]
T a k ty k a S tre se m a n n a p o le g a n a o d e rw a ­

n iu F ra n c ji p rz y ja c ió ł, b y u c z y n ić ic h z o b o w ią ­
z a n y m i w o b e c N ie m ie c o ra z , b y p rz y s tąp ić d o  
ro k o w a ń z P o lsk ą , m a ją c w sz y s tk ie a tu ty  
w  rę k u .

Stanowczy ton Brianda.

Jeśli N iem cy d o  w torku  n ie  d ad zą od p ow ied zi 
B riand  w ysu n ie w riosek , n ieprzyjm ow an ia  

w ogóle N iem iec d o L igi N arod ów .
P a ry ż . G e n e ra ln y  k o re sp o n d e n t  „ P e tit P a ris* *  

p isz e , ż e L u th e r i S tre se m a n n p rz e k o n a li s ię , 
ż e ic h  n ie p rz e je d n a n e s ta n o w isk o w y w o ła ło n a  
w ię k sz o śc i Z g ro m a d ze n ia L ig i p rz y k re w ra że ­
n ie . O p ó r p rz e c iw p o lity c e n ie m ie c k ie j z w ię ­
k sz y ł s ię je szc z e b a rd z ie j g d y  p rz e c iw sta w ili  s ię  
o n i sp o n ta n ic z n e j p ro p o z y c ji n ie k tó ry c h p a ń s tw  
z rz e c z e n ia s ię m ie jsc z w y b o ru n a k o rz y ść  
P o lsk i.

W e d łu g sp ra w o z d a w c y „ E c h o d e P a ris* *  
B rian d  z a ją ł n a s tę p u ją c e s ta n o w isk o :

Je ż e li d o w to rk u  n ie b ę d z ie  o s ią g n ię ty  k o m ­
p ro m is , to c a ła sp ra w a p rz e d ło ż o n a z o s ta n ie  
o g ó ln e m u Z g ro m a d z e n iu L ig i i F ra n c ja o d z y ­
sk a w sz y sw o b o d ę d z ia ła n ia  z g ło s i re z o lu c ję  w y ­
ra ż a ją c ą fo rm a ln e v e to p rz e c iw  k a n d y d a tu rz e  
N ie m ie c d o  L ig i.

K o re sp o n d e n t „ M a tin ‘a “ p isz e :
Je ż e li R z e sza o d rz u c i z a ła tw ie n ie  sp ra w y , 

to R a d a L ig i p o w in n a u c h w a lić w n io se k  o d ra ­
c z a ją c y c a łą k w e s tję  w łą cz n ie z  p rz y s tą p ien ie m  
N ie m ie c d o L ig i.

W  o s ta tn ie j c h w ili d o w ia d u je s ię „ M a tin “ , 
ż e w ie cz o rn e sp o tk an ie B ria n d a z e S trese m an -  
n e m  n ie d a ło ż a d n y c h  w y n ik ó w .

Niewinne baranki niemieckie nie ponoszą winy? 

N iem ieck i p u n k t w id zen ia . —  D la N iem iec  
sytuacja jest jasn a i p rosta . —  C o jest d la  

n ich  n iezrozu m iałe .
G e n e w a . K ie ro w n ic y  d e le g a c ji n ie m ie c k ie j L u ­

th e r i S tre se m a n n w  ro z m o w ie z d z ie n n ik a rz a m i  
w y łu szc z y li n ie m ie c k i p u n k t w id z e n ia . W y stą p ili 
p rz e a ew szy s tk ie m  p rz e c iw tw ie rd z e n iu , ż e z a o -  
b e c n ą sy tu a c ję p o n o sz ą o d p o w ie d z ia ln o ść ty lk o  
N ie m c y . K a n c le rz L u th e r o św ia d c z y ł, ż e d la N ie ­
m ie c sy tu a c ja je s t ja sn a i p ro s ta .

D e le g a c ja n iem iec k a p rz y b y ła d o G e n ew y , a -  
b y w  z g o d z ie z p a rla m e n te m  i o p in ją sw e g o k ra ju  
w stą p ić d o L ig i N a ro d ó w . W  L o c a rn o p rz y rz e-  
c z o n o n a m m ie jsc e w R a d z ie L ig i b e z ż a d n y c h  
z a s trz e ż e ń .

P o s ta w io n o n a m je sz cz e p rz e d w stą p ien ie m  
d o L ig i ż ą d a n ie , a b y śm y s ię z g o d z ili n a u tw o rz e ­
n iu n o w y c h m ie jsc w  R a d z ie , je s t d la n a s n ie z ro - 
z u m ia łe m , g d y ż n a p rz ó d N ie m cy m u sz ą o trz y m ać  
m ie jsc e w R a d z ie . W  sw o im c z a sie u c z e s tn ic y  
p a k tu re ń sk ie g o d o m ag a li s ię z w iąz a n ia u k ła d ó w  
o  b e z p ie c z e ń s tw ie  z e  sp ra w ą  w e jśc ia  N iem iec  d o L ig i 

T a o k o lic z n o ść c z y n i je sz c z e b a rd z ie j n ie z ro -  
z u m ia le m  ż ą d an ie  p o s ta w io n e  n a m  w  o s ta tn ie j c h w i­
li, b y śm y p rz e d n a sz e m  p rz y jęc iem  w y ra z ili z g o ­
d ę n a p e w n e  z m ia n y  w  o rg a n iz ac ji L ig i.

Z g o d a p a rlam e n tu n ie m ie c k ie g o i n ie m ie c k ie j 
o p in ji p u b lic z n e j n a w stąp ie n ie d o L ig i o p iera  s ię  
n a je d n o c z e sn e m 1 ' p rz y z n a u ju N ie m co m  m iejsc a w  
R a d zie . D e le g a c ja n ie m ie c k a  o d sa m e g o p o c z ą tk u  
s taw ia sp ra w ę ja sn o . N iez ro z u m ia le są ró w n ie ż  
d la n a s c z y n io n e ju ż d z is ia j u s iło w a n ia z rz u c e n ia  
n a N ie m c y o d p o w ie d zia ln o śc i z a to sk o m p lik o w a ­
n e p o ło ż e n ie , ja k ie w y tw o rz y ło s ię n a sk u te k ż ą - 

I d a ń s tro n y p rz e c iw n e j.

P ozn ań sk i targ n a b yd ło
D n ia 9 . III. 1926 r. sp ędzon o n a targow isk o  R zeźni M iejsk iej 

b u h aji,, —  w ołów  —  k rów i ja łów ek — k óz — jagn iąt —  

ie lą t 1 > 2, ow iec 283 , św iń 640

P łacon o za 100 k g żyw ej w agi;

b yd ło rogate I k l.

cielęta

120— 150  k g.
160— 120 k g.
80-100 k g.
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BrajCierpiatkowskidi |
Gbełro. Szosa 33 ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAT oruń Telefon 1471 I
C o I-go kaidego m iesiąca xnceyaa s :« |  

naw y kurs 3 m iesiącŁ ny dlaeawodow - f 
ców  i 2 m iesięczny kurs dieutelm eO -ki i

Rentonl samoctyid.’ garaże! Części zamienne! |IHGFEDCBA
Siln ik i system u D iesel'a  
Siln iki system u Pdł-D iesel ’ 
Siln ik i system  D w usuw ny

T raktory -- R olne!

W yrób rdzennie polski —  Pełna gw arancja  

B udujem y siln ik i „U R SU S” przeszło 31 la t

3. D. 260|25.

Publiczne doręczenie i m ezsianie
W  spraw ie kupca M ieczysława  

Jezierskiego w W ąbrzeźnie 
powoda  

pełnomocnik, zast. proc. ST. PISZCZ  
w W ąbrzeźnie przeciw firmie Młyn pod 
O rłem w W ąbrzeźnie, działającej przez 
A delę Sand w W ąbrzeźnie, obecnie nie­
znanego miejsca pobytu 

pozwanej 
o zapłatę 600 złotych.

W zywa się pełnomocniczkę  pozwanej 
firmy Adelę Sand na termin do ustnej 
rozprawy nad sporem, wyznaczonym na 
dzień

8  kw ietn ia  1926  r. o  godz. 10  przed  południem  

w Sądzie Powiatowym w W ąbrzeźnie 
pokój nr. 2.

Powód wniósł dnia 10 października 
1925 r. skargę wekslową przeciw pozwa­
nej firmie o zapłatę 600 złotych preten­
sji wekslowej. Z powodu nieznanego 
miejsca pobytu pełnomocniczki firmy po­
zwanej Adeli Sand, zamieszkałej dawniej 
w W ąbrzeźnie, nie doręczono jej skargi, 
wytoczonej pozwanej przez powoda o za­
płatę powyższej pretensji, wynikającej 
z weksla, wystawionego dnia 20 lipca 
1925 r., a płatnego dnia 15 października 
1925 r., z 15% odsetkami od dnia płatno­
ści weksla  2,10 opłaty stemplowej 18,40 zł. 
kosztów protestu i 1/6o/0 prowizji.

Zarazem wnioskuje powód o nałoże­
nie kosztów sporu na pozwaną.

W ąbrzeźno, dnia 24 lutego 1926r.

Sąd Pow ’atow y.

Pana

Bol. PrzylivszeiskiBgo 
prosim y o przybycie  

do naszej redakcji do  

dnia 16 bm —  

fi razie ąieprzybyeia ogłosim y  
o nim rew elacje.

} O szczędności} 
| od jednego złotego począw szy przyjm ujem y |  

£ i oprocentow ujem y na  dogodnych w arunkach.

i ffa życzenie wypożyczamy stalowe sKarbonKi. |  
h --------- - --------- - 4
! D yskontujem y  m niejaze w eksle  n*
?  dogodnych  w arunkach  spłaty

d N a poczet spłaty starych  depo  z  jtó  w  utw orzył
! B ank L udow y podług uchw ały W alnego Z e- e  

J brania z d. 16-go sierpnia b. r.

' fimin&z waloryzacyjny z  1-sza  rata zł- 1500 <

{ B ank budony d  W ą& rzeźois I
J Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością, *  

a  w  da  3'aw a»w s

3. D. 283/25.

Publiczne doręczenie i m ezD anie
W  spraw ie kupca M ieczysław a 

Jezierskiego w W ąbrzeźnie  
powoda

zast.przez zast. procesów. ST. PISZCZĄ  
w W ąbrzeźnie przeciw firmie Młyn pod 
Orłem w W ąbrzeźnie działającej przez 
Adelę Sand w W ąbrzeźnie, obecnie nie­
znanego miejsca pobytu

pozwanej 
o zapłatę 300 złotych.

W zywa się pełnomocniczkę pozwanej 
firmy Adęlę Sand na termin do ustnej 
rozprawy nad sporem, wyznaczonym  na 
dzień
8kw ietn ia  1926r. ogodz. 10 przedpołudniem  

w Sądzie Powiatowym w W ąbrzeźnie  
pokój nr. 2.

Powód wniósł dnia 14 października  
1925 r. skargę wekslową przeciw  pozwa­
nej firmie o zapłatę 300 złotych preten­
sji wekslowej.

Z powodu nieznanego  miejsca pobytu  
pełnomocniczki firmy pozwanej Adeli 
Sand, zamieszkałej dawniej w W ąbrze­
źnie nie doręczono jej skargi, wytoczo­
nej p zwanej przez powoda o zapłatę 
powyższej pretensji, wynikającej z we­
ksla wystawionego dnia 25 lipca 1925 r., 
a płatnego dnia 10 października 1925 r. 
z 1570 odsetkami od dnia płatności we­
ksla, jednego złotego opłaty stemplowej 
6,70 zł. kosztów protestu i M6% prowizji

Zarazem wnioskuje powód o nałoże­
nie kosztów sporu na pozwaną.

W ąbrzeźno, dnia 24 lutego 1926 r.g£

Sąd Pow iatow y-

Licytacja przymusowa
Podaje się do publicznej wiadomo­

ści, iż w środę, dnia 17 marca br, o 
godz. 10 przed poł. w W ąbrzeźnie przed 
tutejszym Urzędem Skarbowym ul. 
Mickiewicza sprzedawane będą egze­
kucyjnie zajęte ruchomości na pokry­
cie zaległości podatkowych, tj.

10 par trzewików m ęskich  
i  dzieeięeych, 24  butelki  w ina, 

row er m ęski i t. d.
W ąbrzeźno, dnia 15 marca 1926 r.

Urzsl Startowy podatków i opłat startowych

Nadeszły świeżo
W inogrona, pomarańcze krwawe, 

cytryny, prima grzyby susz, litew ­

skie 50 gr i 1,00 zł, prima piklingi, 

śledzie los., sielawki, łosoś wędź.

— śm ietankow e sery harceńskie. —

SKŁAD DELIKATESÓW
Tel. 5. FR. SZYMAŃSKI Rynek,

H otel pod „K ialgm  O rłem ”
W Ł A ŚC ICIE L: FR . SZYM A Ń SK I 

T el. 5. T el. 5.

Poleca:

znaną ze sw ej dobroci kuchnię polsko- 

francuską pod pierw szorzędnem kie*  

row nictw em , jako specjalność podaję  

Sznycel a la O rzeł zł 1,00  

N ogi kolanka suta  porcja zł 1,00 

Flaki po królew iecko „ zł 0,75  

w e w torki i czw artki
K iszki w łasn. w yrobu  suta  porcja  zł 1,00  
W yborow a karta obiadow a eeny w y ­

jątkow o niskie —  Z im ny bufet 
o każdej porze.

W ina, likiery, konjaki i w ódki 

Piw a dobrze pielęgnow ane.

W IEC ZO RY U R O Z M A ICO K E

L O K A L B EZ M U Z Y K L

K Ą PIE LE Z D R O W O T NE  
— parow e i zw yczajne —

■a 9
n ___ • . I ■ a

W ąbrzeźno —  K olejow a 70.

Poleca

H Farby, lakiery, pokosty, oleje, 

benzynę, smary, klej stolar- 

ski artykuły fotograficzne, my- 

dla toaletowe, perfumy kra- 

jowe i zagraniczne, artykuły
5 gumowe, watę, bandaże, 

pasy przepuklinowe

| T A PE T Y
4 JH F" N ow e w scry  nadesdy

dl C eny konkurencyjne !

H  O bsługa  skora  i rzetelna!

U l jarm arki? lun . 
w yprw dajem y  w ię­
ksza ilość w ybra ­

kow anej em alji

po barilro niskich cenach 
J. &  E E isenach

Poszukuję od israi  
lub później 

mieszkania 
2— 4  pokoi ikaehbi 

Płace roczny czynsz zgony 
O ferty  doG ł.  W ąbrzeski 

pod nr. 100.)

R ezerw ista pint.

Cze'law Bandziarowski 
unieważnia zgnbiirn  a  

książkę  
w ojsk, w ystaw ioną  
przez PK U. O strow iec  

Ro c k . 18»».

1\>szokuję iw nniego  

parobka
z szarw arkiem do koni

żonatego  

człow ieka  
z szarw arkiem  do  pesze ­

nia krów, kióry przejm ie  
zarazem dojenie, 

żonatego  

zaciężnika  
z szarw arkiem .

Z głoszeniM  pod  nr. 1O O 1  

do eKsp .Ęłosu W ąbrzesK.1

Potrzebny odl. lV .26. 

dojarz  
e  E ł»ciężnikiem  

G órski, Zieleń

Wł. Kulerskl
Grudziądz 

fabrvka bloków kasow. 
szytych I bezkońcowych

grB-17-375 | zł

Przetarg przymusowy.
Dnia 17 marca br. w  W ąbrzeźnie  na  tar­

gowisku sprzedawany będzie publicznie 

koń
za gotówkę najwięcej dającemu.

Miejski Urząd Egzekucyjny.

B loki 
kasow e  

Paragony

B-17-376

Kontrola

Zażądać oferty i wzory

tanio dla odsprzedających:

Poeató  srki w ieltanoene ™ 'SŁ 6’- “  

K siatM donaboiefistw a  i ładn. wykonaniu 
oraz różańce b. tanio na czas 1 K om unji św . 

Cennik na książki do nabożeństwa bezpłatnie.

K sięgarnia W ydaw nicza Polska
H urtow nio »rt»kwM w piśm iennych  

ul. R atajczaka 11 a  w  5. PO ZN AŃ ul. R atajczaka 11 a  w 5.

K to K upuje to iaary zagraniczne, 
podkopuje but soojej O jczgzng!

N a scroll budowlany  

polecam y po bardce  
kozrystnych cenach: 

papą dachow ą 
w  5 gatunkach  

sm olą, lepnik, 

gw oździe pap- 
i dużem i głów kam i 

la  cem ent portland- 
sii, ślobyH m hnne 

w apno, gbM ruine  

do sufitów , drut?

i gcoźdaie.

J. & E . E isenaoK  
W ąbrzeźno. — G olub.


